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Nie dajmy slą! 
przetrzymajmy ciężary dnia dzisiejszego 

A wkrótce zaświta nam leps;c Jutrq 

^ S 

WARSZAWA 21. Xli. 
Wczoraj wltśnłe minął rak 

od chwili, gdy pter rządów ujął 
w swe eąerglcfne i czyste rę
ce profesor Władysław Grab
k i . Otrzymał! spadek nic do 
pozazdroszczenia; pan Wdlos 
ze swymi kolekamj zdołał tak 
gruntownie zdemontować ma
chinę/ państwową, że groziła zo 
petoem łozpadnlęciern się. Po
łożenie kraju było tak straszne* 
że na samo wspomnienie prze
chodzą ciarki pojciele obywate
la, dlatego Jeżeli wogóle o tern 
mówimy, to tylljo w tym celu, 
by uwydatnić 

cały ogroi 
dokonanej w d 
sle foku. 

Z okazji 
agejt pan prem 
siebie pczedsti 
Wj1*zaw5kle4 |]w treścrwem 
expose przedstawił Im wyniki 
akcji sanacyjnej, nietyUeo na 
polu gospodarciem. ale 1 we 
wszystkich innydh dziedzinach. 
I chodzi nfe ukływai piętrzą
cych się trudności, chociaż 
szczerze 1 otwarcie podkreślił 

Przemówienia premjera do przedstawicieli proty 
oddać siwkofcaaj ef|CT f ? ******* re*ecwowyn 

dla dobra 0}awri*Wm*itiFV»tej Senatorskiej 
własnego. j© «odzlnfe $*] rado 

pracy, 
kończącego 

icy wczoraj. 
r zaprosił do 

leli prasy 

dewać 

Niemcy 
stronie fCp| 

irit thtą 
don KU 

IttwU 1 

tając stosu-
na Łftfrte 

ndschau44, om* ..... 
nek Niemiec do Litwy/ między 
tanom! pisze: W]sprawie wi* 
leńekiej Niemcy stoją po stronie 
Litwy,, lecz sympatje Ich mVl-
dą tak daleko, aby miały one u-
czytiić Jakiś krok ie swej stro
ny w sporze o Wina Obecnie 
hasicm niemieckleJlpolKykJ wo
bec Litwy jest |wycztUwą 
nie. 

m Sen?acy]n 
w miissoMi 

Powrdi jdo 
Jednomandatowego 
systemu wyborczego 

'• RZYM 30. 12. iWencJa Stefa-
niego komunikuje:] Dziś zupeł
nie niespodzianie * prezydent 
Mussołmi złożył w| izbie depu
towanych projekt ustawy, — 
zmieniającej '' ©bowjjązwdącą o-
becnie usUwę wybiorczą. Cho
dzi niezawodnie o] powrót do 
systemu wyborczego jednoman 
datowego, jako śropku do zna
lezienia konstytucyjnego wyj
ścia z trudności obfćnei sytua
cji parlamentarnej 

Budżet wolnego 
miasta Gdąft$Ką 
równa ślę % ̂ utfZetu 

Warszawy 
(.Wielkie m a sto-Łowicz 1) 

GDAŃSK, 20. 12. Senat przed 
stawił sejmowi projfekt budżetu 
na rok 1925-y. Budżet zamyka 
się w wydatkach I I dochodach 
zwyczajnych sumą 114.889.980 
guldenów. > 

Kunc/^i iScy nie 
płacą mniej podatku 

nit kupcy polscy 
Od obrofy 

rJDANSK 20. 12. Na wczoraj 
szeni posiedzeniu sejmu uchwa 
łono wniosek o obniżeniu po* 
datku obrotowego z'£ i pół pro-
conti na 1 proc. Wniosek o zu-
pebfe zniesienie teg0 podatku 
nie uzyskał większości. 

te wszystkie ołbrzymte ofiary, 
jakie ponosi całe społeczeń
stwo, w każdego bezstron
nego słuchacza wstąpić musia
ła otucha, że te ciężkie czasy 
przecie* się kiedyś skończą, że 
bliską M Jest ta chwila, kiedy 
będziemy się mogił 

ZratzJą z poplżaj PptfiPW&J rataial g a i ' 
streszczenia prz^n^wleolii j M «»eaaae ^ T 

-Geylelfii^i śniadania, gyczenle 

Potfa Łańcuckiego odwieziono do Przemyśla 
f ? < •#H0ft| dwifffi wywiadowców w s^ja lnym przedziale kłosy H 

*P$ wydany poseł siedzi lut w wfezłenlu 
ĄgSZAWA W. XJl. 

ml-
. wp^I4ncuckizpeqsqAOc 

w ataoteic rezerwowym pollojl 
" ~ nr. 16. 

premiera (^absftege -Ceyfalflh U tyfcdania. *yc» asss&ar** Hwpęsr 
posła 

Somadwd* 

akcja 
w stycznhi mJełlśmy wsżrzy-
manie spadku marki; zaprzeeta 
nie druku pieniądza na pottst-
by paAstt/a nastąpiło w lutym, 
zaś w marcu zrównoważenie 
wydatków z dochp<Umi ieś -
«ituAmcaM. Tartiam haft * w 

Jako auku/a, Co-4o innych di 
dżin łyŁfa państwowego usy-
sJrtriQ w \hiarcu* samosUrciaJ-
noić kólel. 

Wszysflco, co byfo w kwar
tale drugim ^zawdzięczać nśi-
ży temu, co było zanoczą||i^-

szyna. W 4«Mrlm-kw«rta*« 
aiworzday został Uaak Polski 
własneini siiaihl p 4hja>łeOze4-
stwa. W maju wprtrwadztfcp 
noVy pteniądfc. 

W tiizecrm kwartale wpro
wadzono taryf* oeiną, która 
miała na cehi 

obniienle cen przfdamjotów 

Kryzys przemysłowy doszedł 
do największych rwniafów, ir 
dniu 1-ym 'września Uczono 
165000 ; bezrobotnych, prżt-
esem bardzo wiele zakładów 
pracbwiłó ̂ ryflco 3. dni w tygo
dniu. *W sierpniu rząd żaczki 
Wypłacać zapomogi bezrojwt-
byni Ażeby zapobiec Kryzy
sowi, rtąd zdecydował się rta 
dotację banków panstwowyoh, 
poprzednio Już zunifikowanych 
i zreorganizowanych. Bank 
Rolny dostał coś ponad 2Q mi-
ljonów, Bartk Gospodarstwa ŚS 
milj. Suma kredytów w letnich 
miesiącach w P. K. O. doszła 
do 8 milj. 

Do kryzysu przem 
który tak ostr* ' * 
w sierpniu, w tyni 
siącu ujawtiił się bax4zo znacz
ny 

nieurodzaj. 
który wywołał zwyżkę cen zbo 
ża. J 

Dla przeciwdziałania skut
kom nldurcazalu/-ł' » " « 

w dzfedzinle^een żywności, 
rra4 byl pozbawiony środka 
zamknięcia wywozu, gdyż Sejm 
odebrałten środek rządowi pttid 
rozjechaniem się naferje let
nie. Pozostało tylfco podniesie
nie opłat wywoiOw^ohiflrwi-
mo to część zboża poszła za
granicę i ceny się podniosły. 
Dla złagodzenia kryzysu wę-
Kiowe^ol rząd zniósł podatek 
wedoiyy. 

i w a m ( trzeci byl ofcresew 
nagromadzenia się wielu ujemr 
nych objawów, 2K ^ycks pań

stwo wem 
należy 
się nłebi 
zmu At 
dodainieh natady 
prowadzenie usteiw 
ściowych, wprowadaeoae de 
Sejmu ustaw sanaaf(adnyyri 
W d z M z l i d e j t ^ aefraa^ 

mamy do 
dowanie taae 
Polskę była 
Luli Narodów, 
targów zNta 
nistów, opcji i 
następnie 
ry, Jaką byta 
a wreszcie to, że 
-renie IM Naj 

sif^ 
DalMfty, 
fonem, zaczynają t la 
Bormamemi * " 
stwa, które 
wyookość. % 
tpiwp 

„Potężną Jest p ° r ^j j * 1 |K«* r w ' 'Wl* MW 
mOwJ prtMf Bedy miolsii)w, kw**+*\m 

Dzielny Jest tęn>fcto 
WARSZAWA 21. XII. § 

Rok pracy obecnego rza/lu— 
mówił p. Grabski — się koń
czy. Skłania to do rzucenia o-
kiem wstecz, aby zdać sobie 
sprawę z tego, jakie najważniej 
sze fakty zaszły w tym czasie 
na tle panatwowośd polskiej 1 
jak rząd na nie reagował. 

Każdy z kwartetów tego ro
ku nabrał pewnych cech od
rębnych. 

W^ kwartale pierwszym byta 

a 5 | B 5 ^ » * W t y i c o niektóre r z « * * W 

i rok 1925 

Ife «tat kort mwny o-

itrseoile-
.. zakupiono 

%{&## m " ~ 

rasfe 
nie dług 
mf paAstwi 

układy handlów 
z Danją i Holandią, a V grud
niu z f^ałitią ł ^ > m 4 a > » l | i t f 
przyfirotowuje obecnie ukbuhr 
haaWowe z szeregien kanadh 
państw. «H ^ * ' ^ 

&?" 
W Hstofwdtie 

wzrost drożyzan?. 

msuśL 

ładowano, niż wmieeiącacb 1 
tnich, a plmo to nie zabrakło 

PT?;-C "wrrfira 
urn* 

Franwłza 
dawno jkż **rta«rca>«a^o 
pożyczkę wojenną w atonie-400 
ntflfcmow.fr. 
haletyó przyj 
da tu. 

żdac iitfiwt,. 
bił w tych jtu; 

ilość nauczycie* wzrosła z 

ro i zjadając z apetytem ciazt-
U draMzowe, p. Łańcucki stu-
diował gorliwie te nieliczne z 
,;r?xpresftem ^rannym*4 na cze 
le dzieimM ponsnne. które zdą 
Syhf opUaś 

pi MMeg aretztowałla. 
Nikt go nfe odwłedziT, z ni

kim nie rozmawiał: ' 
- ftkolo godz. 3-ei aresztowa
ny poseł wezwą! powtórnie do 
sorezypję I polecił je] przynieść 
i^lad t restawaefl. Jak na 

ifiaiiBKia gQaa>>BnvrycziiefD 
amratalo, posiłek był kerdzo 
ieftty i ąrozwalcony. 
"'Ulfczoretn zawiadomiono po 
d* Sir essśanie edairiasiony do 
PrzfcajyśJa poetągiem pośpiesz-
Jłym. Pi Udctaakl ttndeacil w 

ace skórzaitej jedną zabraną 
W areastowapie t domu zanią 
kiełizmr, WąSkl gazety i o* 
" icsirł, że gotów jest de 

Q .godzin!* 7-4 zaja> 

•ca 
dwaj wywiadowcy, 

RSrzy towarzyszyli mu do 
zernvś!a< 
Zwolennik międzynarodówki 

moskiewskiej skorzystał * 
przysługującego mu na kole
jach polskich prawa I lako po
seł zaJeł 

cały przsdsla! 
w wagonie 2-ej klasy. Podróż 
do Przemyśla p. tadencki od
był za biletem poselskim, c$pfc 
policja wykupiła dfanttlet nor
malny. A 

Pociąg pośpieecDy, który wy 
ruszył z Warszawy o g. S-e| 
wlecz., 

o godz. SJ7 rsao 

gdzie oczekująca na poała Ład-
cuckiegf\straż wieziamo, uda
ła polecenie odprowadzić fo 
do wiezienia, zawtadamiajajr 

otwarte aanW komendy 1 jednocześnie władsa arokdsa-
połłrji. (Obakoesta zaśtliadaś-ftorakie. 

KMriMfltfi w wwolocle z mm% 
tfrutdalk Icomery teOieJ wykrył troiwport 

ł̂ ^a^aw aiaaaiappa^aFs,^pa^aaaaai^Raana^^ upaj araNPaw ajaaajjDaaajapany 

te owe slfrsyw z 

(lilaśalaa •» aaPihtW eaaaaikiin I 

Ka^SaaSaaS^anS^Bt ( 

'sknzyd- i wtfhr inmm u 

wyOetoni 
stnwaowanT w oaeialSd. 

Po odbiór pnresyitł idat aif 
nie zgłaszał, wobec eseap >av 
ca^to. szukać donna liajuafoąaai 
go 4MmydtoM. do k * M » 
skfjrtls byty adfeeowwaMfc 
myte} 

m „m jtt 

goYtJalraleókaseie; 
Jesżtlk^Jriy. - - • > * > 
»Wneleknnrany tyted k. 
oaaaaalaT d o anaaaaizaaoOiBaaaaaaaaa 

^M>wtt l l ! 

MflfNAl «|bry«f| *Xf&tfim I bfJpM M « | l 

kw«is Hwmnn w ««n 
?L1N. 20. II. W p«MII« IW •» *> wydania wsty»*teb P*e-
iznMU baaa^MMWttt %al «tt<łay »fm hamtUrtmaid. 
tajneco ra4cy SaatwiO •• •• • >• 

ettr^fw*i& «adf 
atrala aaasm ai«jaii lakanklm 

«w 10B9J prowMn 

w Mas prifdwko ppiwla Sadowskiej 
• iaKcfOaWwoNowtO fą — — a - » — . ~ - ^ 4 a . i a^. ^ ^^^ prayttol lokanowl oddawoC %Hą 

J M I M U M Sadowska 
korespondenta)* 

- - • » * « • I I I I M T i WARSZAWA 21. Wl. " ( ^ g j > tepg afeąahm^d. 

liooo '̂̂ ^fcciiJty i'10 a ^ a d i i i f P a J i ^ o d a l ^ ^ 
nów jazdy. 1 kowo czasu nic o niej nie słiF 

w z ^ ^ j t f S > y ffHitf1' f^BzaJeżnie od sadu koronne-
« ^ w ......̂ . iOA sprawą tą zajmuje się Izbę o 

karskay 

_ «ijiua| 
się nad prol 
pozostawienia w diarakterzi 
członka Izby, bohaterki głośne* 
go procesu*. 

St • / ) 0 / 

trJK 
siedzenia, aa 
c^as 

ptztfSstawfł dr. 
Jf ramie-

lego śled-

n^ssmw^ 

odpisów akt, któremi posługi
wał sie ar. Nelken. a które są 
kopjaml zeznad z procesu w* 

się tyjządzle okręgowym. 
" J ^ ^ Tern ^et należy ttomaczyć 

przewlekłość sprawy i 
danie ogłoszenia wyroku! 

, S lekarska bowiem, chcąc 
spraw- zbadać wszechstroamie, 
zwróciła się do władz sądo
wych z prośbą'o wydanie ory
ginalnych fokumentów. 

W ten sposób panną Sadow
ska osłągneła swoi cel — jesz-

Uztz jakiś czas e z ę k a ^ -
— na decyzję są4ti łaby 

* ł 

file:///hiarcu*
http://ntflfcmow.fr


Poniedziałek 22 grudnia 1924 r. 

Arbitraż łódzki zakończony 
Robotnky otrzymują 10 proc 

podwyżki 
(r.) Po pięciodniowych obra 

.'ach komlsia| 
vA>lana dla 

trkr" NV h'1 

ł Ó k i e l l l l k W 
•nce. wyda 
ic ICKO / a l 
lv ło/sti /yu. 
mir-r ro/i 
ci |n> pol. 
acv i <M»H'K 
la, min- pij 
^KMIHMII.I 

"sł:i i li..111 
. ora-/ v:l' 
v \ p. Klo4j 

cnty przctil 
Po . txte}[ 
fx/ scKrc 
hiffmana 

arbitrażowa po 
"rozstrzygnięcia za-
il/.kijn przemyśle 
n zakończyła swe 

ilic wyrok w spra 
VKU. 

JCI pos iedzenie 
j i oc lo sje o godz 
iv obecnośc i min. 

s.|H)łccznoj p. So-
fzemysłu i haudAu 
.lyr dop. min. i 
i p. J. Dąbrowskie 

^j ieuo inspektora 
Ił a 

>trony rei >feze>nt owa l i : poseł 
trusz, pos. 
/imicrc/akl 
Kłowych •>[;!/ 
i. Outke i | . 

jac orzeczenie, mocą którego 
dotychczasowe płace robotni
cze, ustalone w cenniku z d. 17 
maja 1923 r. a zwaloryzowanym 

1923 — 20-KII — 1924 
Minął r6K od chwili Objęcia wła >zy prztz 

p. Władysława Grabskiego 
WARSZAWA 21 XII. 

W clacu tego roku w skła
dzie osobowym rządu zaszły 
następujące zmiany: 

Pierwotna lista członków ga 

tr/a komisji dr. 
ab rai głos super-

Mter dr. Bukowiecki, wyda-

Krucho z „gwiazdką" urzędniczą 
A ramuneracle zadowołntą tylko tych, 

którzw |a otrzymają 
WARSZAWA 21. Xli. 

Zabiegi urzędników państwo 
w ych o uzyskanie od rządu 

/ , wiazdki44 njaosrół spełzły na 
jnczem. 

Na skutek protestów ogółu 
n i zędnłczcgo przeciwko fawo
ry żującemu wyższych dygnita
rzy systemowi remuneracyl in
dywidualnych p. premjer Grab 
si I udzielił generalnemu dyre-
ktorowi noczł p. Moszczenstoie-
mu 1 wicemmlstrowl sprawie
dliwości p. Siennickiemu wy-
(Nconych ca do wytracenia 
tych remuneiacyj, których wy-

w Ai. 7 lutego b. r, podwyższa! hinet" wedle dekretu Prezyden 
ta Rzeczypospolitej z dnia 19 
grudnia 1923 r. obejmowała na
zwiska: 

Wład. Grabski — prezes Ra
dy ministrów l minister skarbu. 

Wład. Sołtan — sprawy we, 
wnetrzne, 

gen. Kaz. Sosnkowski - spr. 
wojskowa, 

Włodzlm.' Wyganowski — 
sprawiedliwość. 

prof. Zdzisław Ludkiewicz— 
reformą rolna, 

inż. Kiedroń — przemysł 1 
handel. 

Inż. Kaz. Tyszka — koleje, 
ludwik DarowskI — praca. 
dr. Bolcsł. Miklaszewski — o* 

świata. 
dr. Karol Bertom* — sprawy 

zagraniczne, 
dr. Józef Raczyński — rolni

ctwo, 
inż. Mlecz. Rybczyński — ro 

boły publiczna. ^ 
Wkrótce miejsce kierownika 

minister jum spraw za^ranicz-
nycli p. Bertoniego zaja.1 przy

śle e 10 
Orzeczenie to uwalane Jest 

/a urnowe, 
która obowiązywać ma od 9 
u rud. r. b do d. 30 marca 1925 
r Na dwa tygodnie przed tym 
terminem umowa może być 
pr/ez strony wypowiedziana. 

W razie nlezgłoszeuia w ter
minie wypowiedzenia moc obo
wiązująca automatycznie prze
dłuża się o miesiąc. 

Szczcrkowski i p. i Posiedzenie zakończyło się 
umienia z w. za JpizciiuW leniami p. min. Sokala 

inż. Rumpel. 
Pawłowski z ra-

|ysłowców. 
tanlu protokułu 

oraz ixp: posł. Szczcrkowsikic-
go i Pawłowskiego, którzy 
składali p. superarbitrowi, dr-
1 bukowieckiemu, podziękowanie 

i trudy, poniesione przez n lo
go wiła zakończenia sporu w 
przemyśle łódzkim. 

sokość nie może przekraczać 
57, uposażenia miesięcznego. 

Wczoraj o godzinie l-pj po 
południu dyrektor departamen
tu budżetowej p. Żaczek, 
przvjął ną konferencji dele
gatów Stowarzyszenia pracow
ników państwowych z p. Szcza 
wlAsklm na czele. 

Stowarzyszenie to prosiło p. 
prezesa Grabskiego o wypłace
ni* wszystffirh r 90^ v zaliczki, 
zwrotnej ratami w ciągu sześ
ciu miesięcy. Wyniki konferen 
cjt do tej pory ni* aa jotaicze 
wiadome. 

Sędziowie I prokuratorzy bez gwiazdk 
otnymafe w priysztof d wyiszf pobory 

warunków, gru. Sosnkowski łosiąt 
wczoraj popołudniu powołany do Brl 
wwdrni, yjdrin w ob^rrionri Prc/ydtnta 
BreczYPOTolilr) odbył |>onownit kon-
frrrn< )o / p firab««kim 

R«imlUU» ktultttaoji fcjW pitr> 
facia fnn a»n. SoiakowiikUeo taki 

•praw wo|tkowych".M 

Narady w Monopolu Tytoniowym 
miały na calu rozwój lago działu gospodarki 

paflztwowej 
WARSZAWA II. XII. 

W dniu 15 i 16 b. m. obrado
wał w Warszawie pierwszy 
zjazd dyrektorów wszystkich 
polskich fabryk tytoniowych 
nad sprawami, wynikłe mi z tak 
tycznego wprowadzenia pełne-

monopolu ty^nniowr^o. 
jNa podstawie przeprowadzo-
\/ -h konferencji powzięto ca

ły szereł uchwał picrws7or7.ę-
(liiCKO znaczenia dla rozwoju 
monopolu tytoniowego. 

Ten kto wynosi mur pomiędzy spoUczeAttwam a wojskiem 

źle się zasługuje dla Państwa 
A taką właśnie rolę odgrywała zwolennicy 

rekwizycji mieszfeaft 
WARSZAWA 21. XII. 

(b). Od kilku tygodni ważą 
się losy u-stawy o ,,zakwatcto-
wanin wojska w czasie poko
ju". Od tego też czasu ludność 
Żyje w niepewności o spokój 
ogniska rodzinnego, nlenam-
sz:ibio$ć swych siedzib, swobo
dę osobistą, bo ustawa właśnie 
w to godzL 

Za każdym niżem, jftfy s«to 
p potiroby armji. bez zaatrze-
Mi wołaliśmy: ^ t 

- Wszystko dla wotoka! 
Za ka>dym razem, 'fcdy po

były z Paryża poset Maurycy dejmowaliśmy Co hasło, ogól 
nr. Zamoyski, następnie min. przyjmował je z entuzjazmem. 
Sosnkowsklego zmienił gen. SI- Tym razem jednak sprawa 
korski, reformę rolną obja.1 min. przedstawia się zgoła odmłen-
Kopczyńskl, snrawy wewnę- nię, Oczywiście, że wojsko mu 
trzne naprzód Hubner, ostatnio \si być zakwaterowane i 

WARSZAWA 21. XII. 
Wczoraj zgłosiło się ' do p. 

idnistra $pidwiedliwośoi prezy 
'um zarządu głównego zrze-
-enla sędziów 1 prokuratorów 

Y celu pTzJdstawicnia apraw, 
- dotyczących, potrzebnych 
niań w ustawie o uposażeniu 
?dzlów l prokuratorów, jak ró 

wnież konledzn^l potrzeby u-

dzełenfa zas^łtu świątecznego 
dla sądownictwa. Minister I wi 
ceminlster przyrzekli życzliwe 
rozpatrcenl6~9|>Tmwy zmian w 
ustawie o uposażeniu, nato
miast, co* do zasiłku świątecz
nego, wyjaśnili, że Sprawa ta 
jest już załatwiona w grani
cach możliwości budżetowych. 

Nawrócony grzesznik wojenny 
Bułgaria 

uk* zbHźenla do Małej Erttcnty 
taktu z rządami tych krajów. O-
czektilą tu, że te wfzyty przy
czynią się 4o utrwalenia do
brych stosunków'między trze
ma krajami. (PAT). 

Specjalne pełnomocnictwa kresowe 
otrzymają niebawem włedie 

(b). W zwtazku^ ostatnią po.Ione zostaną kredyty na zakup 
ziemi 1 drzewa budulcowego, w 

SOFJA. 2d. 12. — Premier 
młgarsk! Cmnkow uda się nie
bawem w odwiedziny do stolic 
Jugoslawjl iJR«munJIt w cełu 
aawiązania lkzpośredniego kon 

Ratajski, sprawiedliwość — Źy 
chllńskl, pracę Sokal, spraw-
zagraniczne po hr. Zamoyskim 
— Skrzyński, oświatę Zawldi-
kl, rolnictwo — Janicki. W trin 
sposób w obecnym składzie 
rządu p. WI. Orabsklego pozo
staje bez zmiany od roku -tyl
ko trzech ministrów — Inż. Ty
szka, Inż. Kiedron i ml. Ryb
czyński. 

Co się tyczy ministra fan. K. 
Sosnkowsklego tę przyjął 
tekę warunkowo. W sow 
tej donosił w swoim czasi 
,nxprcss Poranny" co nasi 
puje: 

„Na wtorkowtj kontarwji 
Gfabtkłm, f n . ScMBkMMki 
wił mlAJłowW* ««n»kł 
5ktonnrl)«8t prxyV •! 
tekę. Pierwsiym 
łapownUJą, 

ftwi«l«MBto 1 
( i taka zmiąoą profektu UfUwy i orf 

nizseji nacMhiyeh 
•by umoilrwić pwotwuc 
Piłsudskiego na sUnowiska 
|o inspekUim urojL Wof61e gen. 
żukowski zastrzec) tobie 
fełmą awaboii 

sUnewiA 
Celem powiięcia decr«l» CD do 

Jróżą p. mirjlstra Thugutta, do
wiadujemy ilę, iż rząd w nie
długim czasie wyda specjalne 
pełnemolcnickwa dla wojewo
dów i starostów kresowych. Po 
zateni barrkiwi rolnemu udzie-

celu wykonania reformy rolne] 
i ustawy o odbudowie kraju. 

Pozatem ma być uproszczo
ny system biurokratyczny, po
datkowy, i samorządowy. 

po
mieszczenia dla oficerów I sze
regowych powinny się znaleźć, 
jednakie jest to zagadnienie 
tak ważne, tak życiowe, ob
chodzące wszystkich obywate
li pamitwa, że nic wolno roz
strzygaj- tu „jciiuem pobie
gnięciem pióra", nic wolno ule
gać żądaniu ministra, k.óry po-
szodł po Imji najmniejszego o-
pom. 

Pierwsza Izba, aczkolwiek 
niechętnie, jednakże te nietylko 
nienormalną, ale 

niemoralna ustawę, 
uchwaliła, gwałcąc tern samem 
konstytucję — uderzono bo-
fńtm A\f najczubwą dla wszyst-
tlch^ia^stritrter I 
: wojskoi. 

Stało się jednak żle, uatawy 
nie nrzedyikutowajio należy
cie i roki ona wrażenie uchwa
lonej „na kolanie44 . 

Zasadniczym Jej błędem Jest 
przedewszystkiem depopuiary-
zowanie armji, za co poniosą 
odpowiedaiatność projektodaw
cy, ci, którzy ustawę ppracowa 
li, zwalając cały ciężar obó-

wutzku k w a ^ r o w a n i a * c swych 
bark na społeczeństwo, a >vy-

r/.a/.izaiąc ogółowi oficerskiemu 
ricdżwiedzfą przysługę, gdyż 
międzv zakwaterowaiiyrnii i Ua-
jącvmi mieszkanie wyrodnie 
natychmiast mur, zbudowany 
z wzajemnych nleporozuiiueń, 
przepaść, dzieląca dwu żic ży
jących z sobą sąsiadów. Nie
snaski domowe pomiędzy jed-

inoitkami w krótkim czasie roz
dmuchane przez obie szrony, 
zamienić się łacno mogą 
w spór pomiędzy ifjoteczefl-

ftwem cywllncm a umunduro
wałem. 

Do tego nie wiilno doimścić. 
Armia - to umiłowanie narodu. 
Ciężką o:'powiedzialność bic-

przez nierozwagę, czy też 
k:ótkowz-oc7 \\ rr' - *Vę, osła
bia! 

To też z uczuciem ulgi usly-
szeliśnr/ ?1:ł ł"ł n̂ -«'jn nov'«v 
dzeniu Senatu, że druga Izba 
t:stawy w jej obecnem. krzyw-
uza.ccm ludność brzmieniu, — 
nie uchwali.' 

Senatom R^ły fP!»«0 zażą
dał /r^rria tci sinawy i txv 
r/adku obrad, zapowiadając, \ 
te wniesie, do nlłl Tvmprawki.j 
r»"» pomocy p. Białemu dodano 

mogą być brane w rachubę przy 
rekwizycji. Laty szereg lokalf 
będzie zwohnony z obowiązku 
kwatoninkowegD. 

Zakwaterowanie niie może 
obowiązywać na stałi-. lecz tyi 
ko na czas przemarszu woisk. 
Na taki krófki okres nikt prze
ciąż nie będzie odmawiał mic~ 
szkania naszym żołnierzykom-
To tuż nietylko obowiązek o-
bywatclski, ale radość w do
mu. 

We Francji,' gdzie zakwate
rowanie trwać moie najwyżej 
trzy dni, ludność prześciga się 
w czasie manewrów w ofiaro
waniu m'cszkań. I u nas 
DO win len być wprowadzony ter 

fliln trzydniowy. 
Te zmiany kulturalne i hu

manitarne muszą być uchwalo
ne. 

To Jest minimum. 
'czego społeczeństwo ma pra
wo ża.dać od p. ministra spraw 
wojskowych! 

1 Oficerom i żołnierzom nale
żą się inies7kania i ir,us/ą * ię 
znaleźć na ten cel funenisze, — 
cliiKJaźbv w j-ostaci Kreciv.i>w 
w bankach państwowych. 

To obowiązuje jednakowo 
dla wszystkLh. Nic mogą tu 
być Jcelr.w./!.i up zy\\ !!cje.\\j-

ny raZem twórz, ^ i S Ł ^ Z S * 

Tymczasowa kitrowulctwo 
Ocpartam«ntu śwMt akadamicuich 

Wydawnictwa gwiazdkowe 
ni. 

Nalstarszai nasza firma v >•-
"dawnicza d^bethnera i Woif" 
nie wraca 1 |v tym jeszcze r-̂ l-u 

- do swej starej, tradycji w y r 
wania obfite) ilości nowych kiłą 
" e k ŵ i a zdjk.) wy eh. Wy n i k ło 
to, oczywiście z bralcu propo-

, /ycji wybitnych utworów, bo 
"owe życii pclskic oczckuje,| 
nowych twórców i dlatnlodzie-
ży. a ci jakoś zjawiają się bar-
1̂ ^ !iî !i;>;v|e\ Wobec tego kry
zysu ehwilowcgo. firra ,,0^-
bi Umer i \\Uir v)W7;cła za-
'oiar, kto—:b \n-kopa.nic wy-
:a«nia iiu^^pferacy I:omunikitt 
rozesłany r-rzy tegorocznych 
-Cwiizdkowościaclr': .,Stosun-

^ fjn!: r c<iu ^ o | - y • nowoK^mć-.TO 
-prawiły, że dłr^letrii nasz d^ 
/ob»k wydawniczy w zakresie 

' 'książek dla dzieci i młodzieży 
ade^ł niemal zupnemu śy-

*̂7.crr>an!u. Z różnych stron, 
sfer rodicicÓAy, w>/rhowowców 
; szKoirik't\va4- oc;bicramV \ v . 

cwanie clo je^o odbudowy. Ule
gając tym wezwaniom, w fi b 

obok utworów oryginainych 1 
t^akttiłącJ«i r^tlnc żyerc w^pól 
czesne, wzbogacają one skkie 

kami niepowszedniej wartoś-
d" 

. w t j b. 
dajemy młodi,?^ pokoleniu vry-
bór ttcb dzitł, które stanowiłv 
wypróbowanei Wartości lekturę 

W myśl tego postanowienia 
wydano więc: „ B a ś n i e" 
H. Andersona, pOracowarie 
przez C. Niewiadomską; z ry-
sunkami W. Szydlera, a wy
chodzące po raz szósty; następ 
nie wracają w t r z y n a s t e m 
z kok.i wŷ danhi nieśmiertelne 
• P r z y g o d y R o b i n s o 
n a K r u z o eł\ opracowane 
przez W. L. Anczyca a ilustro
wane antfminowo i — dość nie* 
^zczegómie; dalej poraź siódmy 
ukazuje się przekład „P o -
w i e ś c i z t y s i ą c a 
i J e d n e j n o c y " dla 

ze [młodzieży według A. L, Grim-
nax, z kolnrowemi, bardzo ba-
nalnemi rycinami; z kolei wra
ca po raz ósmy, uhłbiouy w 
pierwszych latach szkolnych, 
niezapnmniajiy ,J) u c h pu
s z c z y" opracowany według 
d-ra Birda przez W. L. Anczy 

WARSZAWA ai.XIIj 
Wskutek powołania na tym

czasowego Wfcrowłilka mini
sterstwa wyznań, 1 oświaty, p. 
Jana Zawidzki^go. Z4*tępvtwo 
Jego na stanowisku dyrektora 

daniu zjawia się wyborna po
wieść dla młodzieży „ S k a r 
b y na w y s p i e " przez 
R. Steven*ona, z ilustracjami te 
goż p.' St. Sawtczewsklego; 
wreszcie szóstego wydania do
czeka! się „ M i e s z k a n i e c 

I p u a t c z y * Cóopmu ópraco* 
wapy przez M. J. Zaleską, a ilu 
*trqwa4y4>£M'C. Jankowskie
go. 

To są niejako klasyczne opo
wieści cudzoziemskie, znane na 
całym stwiede 1 pochłaniane 
przez nowych ctytemlkGw. Ma
my jednak i własnych pisarzy* 
którzy cieszą *lę wielka sVód 
młodzleiy rx>puJarnością. Do ta
kich należy p. WI. Umiński, pol 
ski Maine - Reki, którego „wy
bór pc: wieści dla młodzieży44, 
obejmujący już piętnaście to-

rtaj-nfe.Hłzcgo nAkolenia, w srłe-ica a ilustrowany przez St. Sa-
ooJUm przeswiadczenm, ie.l wiceewsklego; w. druglcm wy-

J Sc 

dąpąrtamcintu IV (szkoły wyż
sze) powierzono prowizorycz
nie p. dr. Tadeuszowi Waryń
skiemu, naczelnikowi wydziału 
piogramoweffo tego* departa
mentu. 

. . .. - .} -

w s c h o d z ą c e g o s ł o f t -
c aa (z ilustracjami St. Bie
drzyckiego), „ B i a ł y m a n-
d a r y n" (z ilustracjami St 
Biedrzyckiego), wreszcie: 
„W" g ł ę b i n a c h o c e a -
n u" (z ilustracjami Z. Hład-
Weftf. 

* 
P. J. Mortkowlez zasłynął 

prz#d woiną jakor reformator 
zewnętrznej stropy naszych wy 
dawnłctw gwiazdkowych. To
nęły one wszystkie,,. zda się, 
beznadziejnie w całkowitej ba-
Itaftoicj uldiaduf>ldfttta;rskiego, 
ozdób i Ilustracji, wreazcic — 
dorywczego, to*toj*^r**> 
Jcartonalu oprawy. P^ morwto-
,wic» z a s s i e eetetyoaąa eifo-
tią ksiaiek dU cWeci Ijnłodzle-
ży. DruKOwał je na porządnym 

podkomisję dla 
skorygowania błędów kwate-

•>'.;• raokowycli. , 
Również ł w^lubadi^sejmo-

\irch daje su; odczuć pewne
go rodzaju refleksja. Posłowie 
zrozu-mieli, że popelnjll błąd, 
który chętnie naprawią. To też 
wszystkie poprawki senackie 
mają duże szanse przejścia ró
wnież i w Sejmie 

Teraz w Jakim kierunku po
prawki te pójść powinny? 

Z rozmów* JaWe prowadziliś
my na ten temat z senatorami, 
wynika, że ustawa będzie zwę
żona, t. J-, ]że 
Senat zdjąć chce cześt cleft*-

s
 r ° w z. Inności cywilnej, 

Przedewszy^tklenj wfęc ma 
być usunięte mpzrozarałaie o-

Tego 
stwo! 

żąda cało ^połeczen-

Gubernator Sewilli \ 
wygnany z His; pani] 

u ar ty hu' przeciw 
dv rek^o jato w I 

MADRYT. 19. 12. Były gu
bernator Sewilli, Jimcnes, zo
stał wydalony z granic kraju 
za ogłoszenie artykułu, skiero
wanego przeciwko dyrektoria
towi. (PAT.) 

Cły nie zaduic g<:o»óv/ 
ma Anglja w Lidze 

Na od*w 
PARYŻ. 19. 12. „L/Oeuyre44 

rzeczenle, że u gospodarzy mle podkreśla, Iż dominia angiel-
szkąnla t̂roje, dztęcl. Uczyć na- $kie są jedynie satelitami An-
leży za jedną osobę! Dalej ma glji i przeto nie powinny i nie 
być uwzględniony rozkład mle* mo;rą wchodzić w sMad Ligi 
szkań: przejściowe pokoje nie Narodów. (PAT.) 

mów cieszy aię uiezwyklą po^Jpiipierze, dobrem4t -czcionkami, 
czytnością u młodszycp czytel
ników. P. UmlnsW, chociaż nie 
posiada wybitnego talentu p|-
Mirskiego, umie opowiadać nie
zwykle zajmująco, budil ener-
gję, podaje mnóstwo dekawycli 
rzeczy z całego swIUta, Infor
muje i uczy, pobud** fantazję 
i wyjaśnia popularnie wiele zja
wisk z dziedziny nauki. Z ob
szernej serji Jego clekawyco 
opowieści, firma Gebethnera 
i Wolffa wypuściła w tym roJcii 
na gwiazdkę trzy tomy wy
czerpane: „W k r a I « I • l itycłt 

zdobił wytwornie. T^kte w y 
dawntorwa jak „Piotruś PanH, 
„Przygody Slndbada tuiarza*, 
„D^nie,«qttmw%cfe. zdo
bione barwMmi Ilustracjami 
Dnlaca, Rackhama 1 innych, 
były ew^go czasu rewelacją 
w *Kvtap*tostfftacli wydaw-
nlcWcft I bardto ołękaą próbą 
płenowei, artystycznej organi
zacji książki, przeznaczonej dh 
młodefóctytelm%a. Wojna Uhv 
czone z nią na długi szereg lat 

^^1^^" wartjnlłl teebiłłoznś na-
fepazydh wydaw»iUctwt 
. ; fu i. 

przerwały tę prace reformator- tuje bogaty wujaszek 
ską. „Towarzystwo wydawni-'"'«" ^ A "' .KuH«!«łn 
cae4\ którem p. Mortkowicz 
Mimłe» dopiero po ustaleniu 
waluty rozpoczyna orientować 
się w -owych zadaniach wy-
drfw<tk*yoh, Książki gwiazdko
we tymczasem nie wróciły Je
szcze do dawnego splendoru 1 
wogóle nie stały sie przedmio
tem specjalnej troski. « 

Mała książeczka I& Nesbita 
p. t , J P o t z u k ' i , w a c z e 
s k a r b u " , przełożona przez 
It Jel, ma pwemlły ton prostej, 
okramnej lekkim, ironicznym 
uśmiechem gawędy, prowadzo
nej przez autora kochającego 
i znającego wybornie świat 
dziecięcy. Ody bieda nawiedzi
ła „rodzinę Bastabcl", kilkoro 
małych, osieroconych przez 
matkę di lock postanawia po-
módz ojcu przez „poszukiwanie 
skarbu*. Najpierw brio to istot 
ne, driednne kopanie w ziemi, 
gdzie p o w i n n y byty znaj
dować ale ukryte skarby, a po
tem mała gromadka zacayna 
zdobywać „pieniądze" t. j. po 
kUka, aałwyW**Bianaście azy-
linrów w sposób dU PołsktoflP, 
dziecka mało zrozumiały. Roz-
ni ludzie d a j ą tym dzie-
oiom pieniądze, wzruszając »* 
ich pomysłowością i »yju*g^ 
one za* ufcrwają k* na drobne 
wydatki Sytuacje wrewcie ra. 

„kidja-
n!n", który zbiedniała rodzinę 
zabiera całą do siebie. Opowia
danie składa się z samych fak* 
tów, ułożonych według wyo
braźni dziecka i to stanowi czar 
tej książeczki. Przekład p. H. 
Jel. jest jasny, chociaż niesłusz
nie mącony taklemi próbaiml 
spolszczenia, Jak np. „okradał
bym tylko bogatych, a bied
nych wspierałbym, t a k Jak 
J a n o s i k". 

W środku roku t. J. tak, jak 
wogóle powino być z książka
mi gwiazdkoweni, wydał p. 
Mortkowicz wyborną książecz
kę p. Janusza Korczaka p t : 
„ B a n k r u c t w o !".*.'^f,0 

D ż e ka4ł, o któpej w Pia
łem obszernie (patrz ..Expr«8 
Poranny nr. 154 z r. DO. Ze 
swych książek dawniejszych 
wypuścił P. Mortkowta po^ 
nownie * Franciszka Molnar? 
powieść z żyda uczniów wę
gierskich p. t.: „ C h ł o p c y 
i p l a c u b r o n f (w prze
kładzie p. Janiny Mortkowiczo* 
wej) oraz prześliczną „ C u 
d o w n ą p o d r ó ż " Selmy 
Lagorióf (w przekładzie tej sa-. 
mej tłomaczkl), olbrzymią, dwû  
tomową księgo. 

Igp Uojentowlcz^ ' , 
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Rozstrzelanie szpiega bez wyroku 
Przestępstwo czy spełnienie obowiązku? 

WARSZAWA 21. X l i . 
li). 1'i/rJ warszawskim są-

tU ni w..'i<!..'\vym slaiicti wezo-
lai dw.n i>i»i'ro\Uie: V»[. /•)/-
pnunl Musk. l'Jlk. A. h.) oraz 
,„,1 | IK,;MI Maładliowski (4. D. 
A K ) oskarżeni <> bezprawne 
„, Mi-zolaim- piulclrranego czlo 
w u!'.i w okicsic r 

,l;iskl 

•irzanego czło 
•Wstania gór 

ni sluskiruro. i 
runku IM « vis> i[' 

p l k l M I l l \ I V l V V ' 

całego 
przez 

IC I ' " , i i k i « ai 
. uv. Ja 

i dla 
ione 

ia )H>dfjrza-
ui (iroboltic-

grób1 

pcli' 

,•,,. kliny pr/epatł gd/ieś bez 
wieści. Podczas dnlchodzer^a w 
.Si kalinkach na granicy buskiej 
siwiertfzono .iż w i. 1V10 polski 
od lziat artyleryjska rozstrzelał 
jyl.icRT<iś uie/naiicKC) człowieka, 
prTŻabaiiugii iiiiJttlci*"'*̂  w l10" 
lii. I 

7. polecenia prokilratnry 
r.»,kiv aiui i wydiir.to jeszcze 
nieuszkodzone zwłoki, w któ
rych rozpoznano zaginionego. 

Okazało się. ze 
egzekucja dokonajna została 

bez wyn.kii sadowego. 
a dokonał Jej prfey pomocy 
s\wch żołnierzy por. Mirski z 
artylerii konnej. 

Akt oskarżenia, pociągający 
por. MlrsWego oras kolegę Jc-
>T). |x>r. Małachowskiego, do od 
powlcdzialności, dysponował ni 
gdy chyba niespotykanym do
wodem, w postaci amatorskiej 
foto.rrafji czynność, będącej 
przedmiotem oskarzemia. Na 
powiększonej prz«z zakłady 
kartograficzne odbitce doskona 
ic widać por- Mlrs kiego przed 
plutonem żołnierzy, trzymają
cych przy oku brot, 

skierowaną ku skazańcowi 
przewiązanemu do rozłożystej 
gruszy. 

Obaj podsądnl irzyznall się 
natychmiast do wtiy. co wię
cej, każdy z nich usiłował 
wziąć całydężarofkpc/iedzial-
ności wyłącznie na siebie. 

Zbadani w czasie przewodu 
sądowego świadkowie, przed
stawili sądowi 

groza d i i l l 

(Korespondencja własna 
Pewnego dnia miejscowa lu

dność przyprowadziła Jakiego* 
człowieka, który miał się roz
pytywać o 
rozlokowanie oddziałów poJ-

i sklch. 
Ponieważ były Już fakty, ze 

odsyłani "a tyły szpiegwwie u-
ciekali — postanowiono przeto 
zatrzymanego 

unieszkodliwić odrazu, 
(cm więcej, że poszlajci przeciw 
niemu były bard-o wyraźne. 
Ubrany w łachmany, udający 
żebraka, a jednocześnie zwra
cający uwagę inteligencją twa
rzy, delikatnością rąk i akcen
tem niemieckim, jakkolwiek za
pierał się, Iżby znał niemiecki 
jeżyk. 

Świadek major Wąsowicz, 
ówczesny dowódca podsądnych 
— wystawił askarżonym nie
zwykle pochlebne świadectwo, 
uważając ii 

spełnili swó] obowiązek. 

gdyż interes chwili wymagał 
natychmiastowego reagowania. 
Istotnie po owej egzekucji nie 
złapano na terenie polskim 
przez długi okres czasu żadne
go szpiega. 

Oskarżenie popierał prokura 
tor mjr. Rumiński, domagając 
się ukarania podsądnych w 
myśl zasad praworządności I 
posłuseeństwa obowiązującym 
przepisom, które jedynie sądo
wi polowemu lub stałemu dają 
egzekutywę kary śmierci. 

Sąd, któremu przewodniczył 
ppułik. Jankowski, uniewinnił 
obu oskarżonych na zasadzie 
art- 637 k. k., który zwalnia od 
odpowiedzialności urzędnika, 
spełniającego czynność służbo
wą, do której nie był upoważ
niony, powodowany Jednak in
teresem państwa, lub nagłością 
sprawy, nie mogącej oczekiwać 
na zezwolenie właściwiej wła
dzy. 

Z OSTATNICH DNI CARA MIKOŁAJA II - OO. 

Ka wieść, że ctriwi trzyiłćno kilkadziesiąt butelekwlna 
wzburzony tłum w TobotsKu wtargnął 

do mieszkania 
Wino musiano wylaC do rzeki 

Główny herszt bandy oszustów 
poborowych 

Morlc Fuks 
miał wczoraj sprawę w sadzie pokoju 

o przywłaszczenie meb I I obrazów 
Niestety, p. Fuks nie rrrtał 

możności wczoraj oświetRć na-
dajWe' całej tej sprawy, gdy* 

Na wokandzie Sądu 1'oKoj'i 
23-go okręgu znalazła s:; wczo _ . . . 
raj fprawa jednego z giównych' udaje jeszcze chorego w zakła-
bohacerów głośnej afery pobo * • ' r" • * ' 

Slego w 1918 r.. 
n talem zakotmintKowal mu 

rowej, Morica Fuksa, który, jaK 
się okazuje, stoi pod całym sze
regiem innych zarzutów, mo
cno kwestionujących jegc ucz-
CAVOŚĆ. 

Fuks oskarżony Jest przez p. 
Maksymowskicgo o 
przywłaszczenie mebli I dztot 

sztoki. 
które otrzymał urzędowo w tai 
ratele,, gdy p. Maksymowskl 
został wzięty do wojska rosyj
skiego w 1914 r. 

Po powrocie p. Maksymow-
Fuks z głe bo-

nicy śląskiej, kiedy żołnierz re
gularny, któremu zabroniono 
strzelać, bezczynnie patrzeć 
musiał rut 

betsjalstwa niemieckie. 
palenie wsi, bonjbardowante 

okaleczanie ludzi, będąc sam 
zewsząd otoczony :>rzez szpde 
gów vemlecklch, z rtórynU żan 
darmerja polowa nip mogła so
bie poradzić 

o rekwizycji niemieckiej, której 
hftera padły cenne obrazy od
dane w kuratelę. 

P. Maksymowskl nie wierzył 
Jednak tej opowieści i spowodo
wał decyzje prokuratora, naka-

dzie d-ra Dydyńskiego. 
Proces więc odroczono. 
Fuks podobno nie przejmuje 

się tą drobnostką, gdyż obrazy 
p. Maksymowicza są niczem 
w porównaniu z tym obra/.em. 
Jaki ukaże się w sali sądowej, . 
gdy na ławie oskarżonych za- siat butelek wina. Przysymę tę 
siadzie on razem z pułk. Zapła-1 podpatrzył jeden z żołnierzy i 
tyńt'.t!m. D. rfwgłosił po mieście, iż 

Znany działacz rewolucyjny 
Waslli Pankratow, który za cza 
sów władzy Kierońskiego pia
stował 

urząd komisarza 
i poniczoną mu była służba bez 
pieczeństwa nad osobą cara. 
ogłosił niezwykle zajmujące pa 
HHvtniikh' dotyczące pobytu Mi
kołaja oraz jego rodziny 

w Tobotsku-
Patrkratow pisze: 
Zaraz po przybyciu rodziny 

carskiej do Tobolska, zwrócił 
się do mnie przyboczny lekarz 
Mikołaja II z prośbą, abym do
zwolił na 

przechadzki cesarza 
po mieście. Prośbę tę odTzucI-
łem, albowiem znany był ml 
wrogi nastrój ludności wzglę
dem cara 1 Jego rodziny. Po To 
boisku krążyły płotki 

o nlemoralnem żychi 
córek cesarskich. 

Codziennie przynosiła poczta 
listy z pogróżkami lub z tak bez 
względncml propozycjami sklc 
rowanemi do którejś cesarzowi 
czówny, iż rumieniłem się przy 
ich czytaniu. Skoro dr. Botkin 
ponowił swą prośbę, pokazałem 
mu 

te ohydne listy. 
Przyboczny medyk niepomier
nie zdziwił'się ich treścią, albo
wiem zarówno on jak i car byH 
przekonani o niezwykłej miloś-
ri. jaką darzą mieszkańcy To
bół ska 

rodzinę Romanowych. 
Dowody tej „miłości" nie da

ły długo na siebie czekać. Ca
rowi przysłano z Peterhofu 
ra.zkę zawierającą kilkadzie-

car otrzymał wino. 
Było to bezpośrednio po po

gromie sklepów z alkoholem i 
w Toboisku nie było można na 
być ani kropli wódki I wina. 

W dwa dni potem przed do
mem carskim zgromadził się 
tłum ludzi, wznosząc 

wroghi okrzyki. 
Ponieważ nie chciałem draż

nić tłumu, poprosiłem i> przysła 
nie delegacji, która miała mi wy 
jawić swe życzenia. Jakoż sta
wiło się przede inną dwóch za
pitych obywateli,domagając się 

wydania paczki z winem. 
— Jeśli bowiem iikt z Tobol-

szczan nie może posmarować 
gardłu, słuszną jest rzeczą, aby 
1 car nu: miał nic do picia — 
głosili delegaci. 

Sytuacja stawała się groźna I 
byłaby może zakończyła się 

napadem 
na mieszkanie cara, gdyby nie 
przybył komisarz miejscowego 
sowietu i nie usiHukoil gromady 
ludzi. Wfno jednak musiano wy 
lać do rzeki Mysz w obawie 
przed wzburzeniem tłumu 

Najbliższy sąsiad zie.nl 
nazywa s!ą Eros 

Nowo odkryta planeta 
Przed klłku miesiącami astro-1 Cyfra ta*w porównaniu z Inne-

nom memieckl Baade zrobił no 
we, doniosłe odkrycie, w naj-
bliższem bowiem sąsiedztwie 
ziemi odkrył 

. nowa Planetę. 
Długi czas nie dawano wiary 
wywodom dr. Baadego. a pla
netę jego uważano za kometę. 
Dopiero po pitnych badaniach 
Icznych obserwatoriów astro
nomicznych ustalono, Iż od
krywca miał rację. Chodziło 
jednak o nazwanie planety. Dr. 
Baade zaproponował 

nazwę Eros. 
albowiem ten Jeden bi'.g z mito-
logiji greckiej, nie posiada swej 
gwiazdy- Nazwa ta utrzymała 
się w świecie astronomicznyni. 

A zatem Eros Jest najbliż
szym sąsiadem ziemi i odległy 
Jest od nas ledwie 

o 23 miliony kilometrów. 

mi astralnemt odległościami Jest 
bagatelką. 

Eros porusza się no wydfużo 
nej elipsie między Jowiszem, 
Marsem I Ziemią, a krąży znacz 
nie szybciej, niż nasza planeta, 
skutkiem czego doba trwa tam 

6 wiele krócoj. 
Oś Erosa nachylona Jest do 

słońca pod kątem 32 stopni. 
Niedawne obserwacje nowej 

planety nie ustaliły jeszcze wa 
runków atmosferycznych tam 
panujących. Należy jednak przy 
puszczać, Iż najbliższy nasz są
siad posiada 

podobne warunki 
jak ziemia, a zatem Jest rzeczą; 
bardzo prawdopodobną, łż roz
winęło się na Erosie życie zbł-
żone do naszego. 

Nieduże rozmiary Braw 
utrudniają Jego obserwacje. 

prywatnych 'domos:w, okrutne 'wjącą przeprowadzenie rewizji 
policyjnej w domu Fuksa. 

Wyniki rewizji dały nadspo
dziewane, a raczej 

spodziewane rezultaty. 
Obrazy się znalazły. 

Niewierność ukochanej uczyniła go 
zbrodniarzem 

Osaczany przez żandarm 6w, odebrał sobie zyde 
Od lat kiUcu troiiony przez Ukazywał się początkowo w Ka 

karabinierów naczelnik 
bandy zbójeckie! 

Salvator Russo zgiiął śmiercią 
sajnjhbójczą, nie chc+c się dać 
• ojmać żywcem. y < 

Kząd włoski nałożM na Jego 
Kłowe wysoką \ 

nagrodę pieniężna 
wątpliwą jest jediiak rzeczą, 
czy otrzymają który z karabin 
jerów, albowiem ba idyta wtas, 
noręczuic sam sobie sprawiedtl 
wość wymierzy*. 
- Rtisso przed kilku lary był ci

chym i pracowitym parobkiem 
wiejskim. Zazdrość ednak i 

żywiołowa miłość 
do kobiety uczyniła gjb zbrod
niarzem., 

W ostatnim roku wojny świa 
towei nawiązał SaJvitor Russo 
stosunek z pewną cłuewczyną. 

Powołano go do szeregów; 
Salvator opuścił wiqskę,rodzin 
rą. a gdy po roku 
dziewczyna jego 

' wyszła iuż za 

tespj 

powrócił, 

/ j wyszia luz za maż 
i-Była matką kilkutygodniowe 
xd dziecka. 

Russo nie mógł znieść 
ciosu. 

Dusza sycyljanina 
mu popistę, Wti-gii 
domu zdradliwej \nŁ 

« zamordował 
wraź z jej dzieckit -n. 

T«ądu wojskowegrr ;; 
ny Russo na karę śnjleci. ' 
• Udało mu się jednak uciec 
więzienia. 

' Został zbójcą, otocjył się 
\ \ banda opryszła^w. 

labrji, a botem na Sycylji. Lud
ność widziała w nim bohatera, 
użyczała mu opieki 1 cieszyła 
się z jejjo czynów, zwyczajnie 
jak to bywa w tych stronach, 
gdzie żyje dotąd tradycja 

szlachetnych rozbójników. 
Najpiękniejsza dziewczyna z 

okolicy została Jego żoną. 
Salvator Russo nie był Jednak 

romantycznym rycerzem w sty 
lu Rinaldiniego; krwiożerczość 
i chciwość Jego nie miała gra
nic 

Pewnego grudniowego dnia 
karabinierzy otrzymali wiado
mość, iż naczelnik bandy bawi 
wraz z swą żoną w gościnie 

u pewnego wieśniaka 
w najbliższem sąsiedztwie wal 
kanu Etny. 

Natychmiast wyruszono na 
łów i oddział policji otoczył ban 
dytę. 

Wiadomem było, iż drogo 
okupi swe.życie, wiec wezwa
no go, aby dobrowolnie oddał 
-fe w ręce sprawiedliwości. 
Russo zgo.'ził się na złożenie 
broni pod warunkiem, iż da.izą 
mu 

pół godziny czasu. 
by się pożegnał z żoną i ubrał 

|v nawe, piękne szaty. Komen-
a ,.\ jdatit karabinjerów przystał na 

[Yyrciiieti ten warunek, wtrdy wódz ban-
ht;! skaził dy zbójeckiej wychylił butelkę 

Mrówcza praca nad mrówkam' 
omal nie poszła na marne przez 

głupotą urtetfnlka celnego 
Znakomitego badacza przyrody wzięto za 

przemytnika alkoholu 
Znany badacz przyrody k*! ło żadnej wątpliwości ,tż raeko 

Jakób AsmoYpowroclt w tyclt >™ -i««*ł« ^»t 

nakazała! 
ł więc do, 

iianki i 
f 

dniach z naukowej 
podróży po Alryce. 

Na zaproszenie uniwersytetu w 
Nowym Jorku, miał wygłosić 
szereg wykładów o swych ba
daniach w Afryce. Ks. Jakób 
Asmos, należy do Zakonu Jezuj 
tow 1 specjalnością Jego 

są mrówkL 
O owadach tych wydal cały 

szereg dzieł bardzo cenionych 
przez świat naukowy. 

Ks. Asmos zawinął do portu 
w Nowym Jorku, wioząc z so
bą 

bardzo bogata kolekcie 
mrówek afrykańskich. Nać 
stworzeniem tego zbioru prac* 
wal lat pięć. 

Skoro okręt zatrzymał się w 
przystani, zjawili się 

urzędnicy celnŁ 
przeszukując skrupulatnie bagt 
że podróżnych. 

Przyszła kolej na ks. Asmo-
sa i urzędnik poprosił o okaza
nie mu swych pakunków. Ucz* 
ny wskazał na 

39 ogromnych kutrów. 
które przywiózł z sobą z Af
ryki. 

Ze zdumieniem spojrzał urzel 
nik celny na Jezuitę i nie moi 
sobie wytłomaczyć, co mott 
ukrywać zakonnik w takim ba
gażu. Uprzejmie wtec zapytał: 

— Co mieści się w tych kuf
rach? 

— Mrówki, — brzmiała odpo- ] 
wiedź. 

— Żywe mrówki? — zapytał 
urzędnik. 

— Nie, martwe. 
Urzędnik przypuszczał, iż Je 

zulta pozwala sobie na 
niewczesne ż»rty 

i kazał otworzyć bagaż. 
Na jednem z pudeł widniała 

kartka z napisem 

my Jezuita jest 
pospolitym przemytnikiem 

U. 
— Czy zdaje sobie ksiądz 

sprawę z tego, l i podobna wy
mówka jest oszustwem, a prze
mycanie alkoholu występkiem, 
za który grozi surowa kara? 

Kufry konfiskuje! 
Próżno tłumaczył Jezuita, Iż 

preparaty owadów muszą być 
trzymane w alkoholu, nadarmo 
przekonywał celnika o swej oto 
wlnności, zbiór jego 

obłożono aresztem. 
Dopiero na interwencję dyre 

która muzeum zoologicznego w 
Nowym Jorku udało się ocalić 
zbiory ks. Asmosa od zniszcze
nia-

Miały być wrzucone do mo-

Czarna mgfa-przekleństwo 
Londynu 

Zamiera ruch w tern olbrzymlsm mielcie 
TylKo opryszkl wychodzą] na ter 

Obecny rok obfituje w nie
zwykłe mety, które pokrywają 
nie tytko Londyn, ale 1 okolice 
miasta oraz wybrzeża morskie. 

Stare przysłowie mówi „pod 
czas mgły nie dotykaj anglika' 

Ostatnich kilka dni listopada 
było wyjątkowo czarnych. Na 
ulicach Londynu mu 

ogranlczvć 
powodu niemożliwości zapa

rza gdyż . - - _m. 
zagrażały trzeźwości ameryka- strzen 5 do 6 krdbów. 

now~ 

W powiedzeniu tern jest wiele nowania nad sytuacja, Woinem 
mądrej przezorno^ gd/z tempem poruszały sli tyiro 

e o n u *»i« | tramwaje, natomiast autobusy B""™" • • * • zupełnie wysofano z powodu 
zjawiająca się w listopadzie i możliwości nieszczęśliwych wy 
grudniu, utrudnia życie w wiel- padków. Na ruchliwych ulicach 
kłem mieście .tamuje ruch i wy posuwać się mogły automobile 
ciąga z zau&ów , w tempie idącego pieszo calo-

zbrotmicze mdywkkia. i wieka. Mimo to nie obeszło ale 
które hulają bezkarnie i obra- b e z 

^ ^ 5 h!&\J , le-' l ł?! toN.?8 k , l k u s * wypadków. zdają środki ostrożności. Najsil "^ 
nlejsze nawet lampy ełektrycz- Również cisza nastała w por 
nc i acetyiynowe z trudnością tach angielskich na kanale La 
przebijają Manche- Żaden parowiec nie od 

mglista powłokę ważył się opuścić portu w oba-
oświetlają niewielką prze- wie przed mgłą i ciemnością-

Bagnetem i browningiem 
odparł pcllclant napad pilanej tłuszczy na dorożką 

wiozącą aresztowanego awanturnika ' 
(Od naszego własnego korespondenta). 

trucizny, którą stale nosił przy • „Mrówki preparowane w ai 
sobie. Skutek był piorunujący, 
nim upłynęło pół godziny, 

Russo już nie żył. 

k obolu' 
Teraz dopiero zrozumiał cel

nik z Wm ma do czynienia. We 
a> fcgo przekonania, nie olega 

WARSZAWA 31. XIL 
(r). Ciemno Już było zupeł

nie, Jeno gazowe latarnie migo
tały nlepewnem światłem w 
szarudze mgły i dżdżu, gdy po
sterunkowy 15-go komisariatu 
p. Trzaska, wyszedł na patrol 
swego rewiru. Przechodził 
właśnie ul. Radzymińską, — 
gdy naje zastąpiła mu drogę 
Jakaś kobieta, drżącym głosem 
oznajmiając, Iż do kawiarenki 
jej pid nr. 78 przy tejże ulicy, 
wtan nęli Jacyś pijani kidzie, któ 
rzy r czą się wódka, Posterun
ków] Trzaska udał sie natych
miast pod wskazany adres, — 
gdzie rzeczywiście zastał kilku 
ludzi a wśród nich jednego w 
mun^n-ze żołnierskim, -grun
towi le" aljanego. 

P. Trzaska poprosił go do ko
misariatu, lecz spotka! sie z ka
tegoryczną odmową. 

Jednak na upór jest upór i w 
rezultacie aresztowany zna
lazł sle w dorożce l w drodze 
do komisariatu. Zdawało się, Ii 
sprawiedliwości stało się Już 
zadość, gdy nagle z ciemności 
przedmiejskiej ulicy wyłoniło 
sie kilkanaście sylwetek, które 
rzuciły sic ku dorożce, zatrzy
mały Ją, a następnie obiegły 
posterunkowego, starając się od 
bić mu więźnia. Rozpoczęła się 
walka. Dzielny policjant starał 
się odeprzeć ataki białą bronią, 
gdy Jednak to nie skutkowało, 
a opryszkowie coraz bardziej 
na niego nacierali, użył broni 
potnej. To poskutkowała Na

pastnicy się rozbiega, zaś na 
placu walki pozostał tytko je- . 
den, jęcząc z bólu. Tą samą do
rożka odwieziono go do szpi
tala Przemienienia Pańskiego, 
gdzie okazało się, iż otrzymał 
ranę postrzałową prawego bo
ku, zresztą, tak lekką, że po opa 
trunku można było zabrać a- } 
wantumika do komisariatu, — 
gdzie ustalono. Iż nazywa siei ' 
Orłowski Henryk, lat 31, za-f 
mieszkały przy uL OlówneJ mv 
5. Zatrzymano go do dyspozy
cji sędziego śledczego. 

Pijanego żołnierza, którym ° 
okazał się Juwak Edward, ses- i 
regówiec 30 p. p_ przekazana • 
żandarmerii. 

http://zie.nl


Poniedziałek. 22 grudnia 1964 r. 

I n T a S K i D u n u J i l U<* okr«ô  « n.****.». 
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Posła Dr. Karola Polakiewicza 
i kol. z Klubu»Z. P. S. L. 

.Wyzwolenie. I .Jedność Ludowa" do Pana Prezesa Rady Mi 
nistrów, w sprawie sprzedaży fabryki Moesa w Choroczczy, na
dużyć na szkodę Skśrpu I robotników Ministra Skarbu, Sprawie

dliwości, Reform Rolnych, Pracy I Opieki Społecznej, Ministra 
Oświaty 1 Wyznań I Przemysłu 1 Hendlu 

Mlastaczko Choroszcz w po* 
wiecie białostockim słyjnąło pn%6 
wojną ze swej fabryki sukien
nej .Moes I Co", której za
wdzięczało swój rozkwit I roz-
wóf. Dzięki pr/cowłtjoścl miej
scowych obywateli, którzy prze
ważnie zatrudnieni byli w fa
bryce ludzie źyll we względnym 
dobrobycie I dostatnio. Kiedy w 
czasie wojny Rosjanie} odstępo
wali w barbarzyński sposób zni
szczyli warsttet prafcy 1 źródło 
•trzymania miejscowe] ludności, 
paląc Jfabryke I niszcząc Jej u 
rządzenia. V^-udność miejscowa 
w nadziel, i e Państwo Polskie 
bidzie czuwało nad fabryką I i e 
władze nie dopuszczą do po-
trzy wdzenla miejscowej ludności 
Mnotlltt zwłaszcza I robotnicy, 
przez ttw*Q lat błedą. W fab
ryce Moesa pracowało około 
1 500 ludzi, w skład Jej wchodzi 
10 dwupiętrowych kamienic, 
1J0 dziesięcin ziemi 1 łąk, o 
fromny 2 piętrowy* budynek 
szkolny, kościół ewangelicki I 
rozmaite maszyny. Oto nagle w 
maju 1923 r> rozeszła slą wieść, 
za fabrykę całą old Moesa w 
celu lej uruchomienia kuptfd 
wrma B cl Woinlaków z 5oe-
wowcś za śmieszniej nikłą sumą 
290000000 Mk. (mnłejwteca) 
29.000 i ł .) Radość] z powodu 
przejścia własności fabryki w 
ręce polskkh kapitalistów wnet 
iednak znikła uitąpując miejsca 
rozgoryczeniu 1 rozpaczy robot
ników narażonych na brutalne 
Waktowanle przez {nowych na
bywców. I tak powszechnie 
twierdzi de, i e faktyczna war
tość fabryki została przy zawie
raniu kontraktu miedzy Moeaem 
(którego zresztą zastraszono wł-
•teem wywłaszczenia) a B ml 
Woinlekami ukrytej, a fikcyjna 

kypna zmniejszone w celu 

O czem 

oszukania I okradzenie Skarbu 
Państwa. Opłaty stemplowe 
przez tą manipulacją wyniosły 
zaledwie 15000000 mk. opłaty 
zaś sądowe 1.250.000. Akt sprze
daży sporządzono u notarjusze 
Urbanowicza w Białymstoku a 
cena kupna została rzekomo 
zapłacona częściowo bo 29.V.23 r. 
100.0000001 zaś 29X1.23 roku 
150000000 (mnle|wtecej 268 zł.) 

To Jawne nalgrawanta sle ka-
płtallstów nie wywołało ładnej 
reakcji ani ze strony władz Pro
kuratorskich ani skarbowycht 
Przecie wartość cegły w domach 

Łbrycznych czy nawet Jedne 
eszyne wynosi więcej, Jak cała 

cenę kupnej Gorzej jednek 
przedstiwlają slą sprawy z chwilą 
rozpoczęcia gospodarki przez 
B e l Woinleków. Nowi właści
ciele nie tylko nie przystąpili 
do puszczenie w ruch fabryki— 
wręcz przeciwnie poczęli za przy 
kładem Rosjan pro wędzić delej 
dewantacyjną gospodarką, roz
bierając budynki, sprzedając 
cegłą I maszyny febrycznel B-cla 
Woinlacy kupując fabryką zo 
Dowiązali slą wobec Moesa 
przejąć na slabie wszelkie 
obowiązki I pretensje robotni
ków, które dążyły na Moesie 
wobec starych pracowników. W 
domach fabrycznych mieszka z 
górą 100 rodzili wśród których 
Jest mnóstwo kalek, wdów i sie
rot, które przepracowawszy cale 
źycle w fabryce utracili zdrowie I 
zdolność do dalszego zarobkowa 
nla. Pomimo tego, i e cl ludzie pła 
cą za mieszkanie w budynkach 
fabrycznych wedle stawek okre
ślonych ustawą ochronie loka
torów nowi właściciele . szyka
nują I maltretują robotników, 
przez uzyskiwanie wyroków eks
misyjnych na dzieci wdów tam 
zamieszkałych! (d . n.) 

tąd Okresowy w Białymstoku lako 
Rajastrowy obwlesscca, l i śo rejest
ru Haadlowago dziełu A. wciągatąts 

soetery uaettpu|ące firmy: 
(Cd . ) 

W dam 12 listopada 1984 r. 
Poś M 9167. Plrma prsedsleMor-

stwm .Sprzedaż mle.se — Kota Pos-
aaśtka*. Przedmiot: sprzeda! 
mięsu. Siedziba- Białystok, ulica 
Młynowa 14 95, Właścicielka Rota 
Posaaaska, zamieszkała w BUI>m-
•toku, przy ulicy MlyaowaJ pod 
Jft 98. 

Pod H 5188. Plrma przedełekłor-
•twa: .Sklep spetywasy — Ssymel 
Rubla*. Prsedmloti sprzedał produk
tów sposywczyck. 8ledslbet mia
steczko Wasilków, pow. Bleloetoo 
kiego, ulica Ryaek Jft 7. Wlaścleleł 
Szymel Rubla, zamieszkały w mia
steczku Wasilkowie, pow. Białostoc
kiego, prsy Ryeka pod Nk 7. 

Pod M Slot Plrma prsedsląblor. 
•twa: -Piwiarnia — Stanisław Sza
niawski*. Praedadofc wyszynk piwa. 
Siedzibę: miasteczko Zabłudów, pow. 
Białostockiego, ulica »lelki Ryaek 
J» 54. Właściciel Sftaalstaw Szanta w-
•ki, ssmleeskaiy w miesteesku Za-
błudowu pow. Białostockiego, przy 
Wielkim Rynku pod J * 54 

Pod » 5170 Plrma prsedaf eMorstwa: 
.Apteka (naol. 8tryckla. Przedmiot: 
spitedai medykamentów. Siedzibę: 
miasteczko Micfcełowo pow. Bielo-
stocklefo. Właściciel Apolinary Stryc-
k l zamieszkały w miasteczku Ml 
chalowo pow. Białostockiego. 

Pod 14 3171. Plrma prsedslejrior-
stwe: .Sprzeda! owoców I wody so
dowej — Ckaja Slwowłcz*. Prsed
mloti sprsedai owoców I Wody »o 
dowal. Siedzlbej Białystok, Rynek 
Kośclusskl 14 42. Wtmacicletke Cka
ja Slwowłcz, zamieszkała w Bia
łymstoku, prsy ulicy Warszawskiej 
pod * a. 

Pod J4 5178. Plrma przedsiębior
stwa: .Sklep •pottwczy — ftasie 
8asasealewłcs*. Przedmiot: sprzedał 
artykułów spożywczych. Siedziba: 
miasteczko Wesuków pow. Białostoc
kiego, ulica SsNOlaa. Właścicielka 
Bassa Sewieniewics, saariesskala w 
miesteesku Wasilkowie pow. Biało
stockiego, prsy ulicy Sskoiaśj. 

Pod 14 5175. Flrssa przedeteMor-
stwar .Piekarnie — Meadal SitaJa". 
Przedmiot: wypiek I sprsedai ple 
czywe- Siedziba: mlsstecsko Knyssyu 
pow. Blełostocalego, ul ca Rynkowe 
h 8. Właściciel Mendel Sstejn, ia-
mlesskałf w misstecsku Knyszynie, 

. po*. Białostockiego, przy ulicy Rya
kowe) pod * 5, 

(Dok, aast) 

fi pnteec 
żuripw&Gćram 9000 

ojcowie miasta radzić 
bt̂ dą w poniedziałek i we wtorek 

Dziś, w poniedziałek 22 flo I | od strony szosy Baran© Dziś, w poniedziałek zz-go I 
tatro we wtorek 2p»go gratate 
1924 r„ punktualnie o godz. 
* e j friecjorem odbedfte ale 
posiedzenie Rady Mm^skJeł. 

P o r z ą d e k o b r a d : 
1. Sprawdzenie listy obec

nych. 
2. Odczytanie J r o t o k'ó I u 

uchwał posiedzenia Rady 
Miejskiej z dnia 19 grud
nia 1984 r. 

3. Zatwierdzenie umowy ze 
Sstuplerem na zbudowa 

»wej kolejki 

Berano-
\ * syicmtiej do Jego młyna. 
4. Wniosek w sprawie regu 

lacjl początku uL Skorup 
sklej drogą zamiany par
celi p. Kellera 
posesji miejskiej 

(P. 3—4 ref. Ławnik 
Magistratu p. littl Rybo 
łowicz). 

5. Drugie czytanie wudiatu 
na. Białegostoku na 1929 
rok (ciąg dalszy). 

(P. 5 ref. Prezydent 
miasta p. B. SsymansktJ 

POLSKI BANK PARCELRCYJNY 
Sp. z odp. ogr. 

iJarfeiloAaJcaM. B Y D G O S Z C Z Telefon nr. 1340.| 
I A Preel>roweds* percelacje aa rackaaek wtasay 

o m | właściciela, poaredsiczy prsy sprzedaży 
i dzierżawie aienicaomoecl • człoakom udziela 
rad La»phitmlś w sprawack aiesjcaossości 
I korjcystaym lokowania kapitała. 

J Przyjmuje wkłady i drobne otzczt}dności na nader, I 
korzystnych warunkach. . - ' 

O b w i e s z c z e n i e . 
1004 roka Ustopada ! 

tymstoku pos*aaowloao < 
dala decyzją Sedu Okresowego w Ble» 
Ś uped ość handlową Morduchowl Ko-

1 firmą jSklep towarów sukleairyck I ma walsklemu, aaadlulącemu r^. „tmmą . . M . « K »ww..Vw • H . . « M / ^ . . —-
aufaktarayck Moreuck Koweltkl- w Bielymstoku, Ryaek KoeeiaszkJ 
14 98*. Wobec esage odaoaue wradse I urudy ieckcą: 1) rałoiyc za
kaz sprzadaif majątku nlerScaometfo aaleiącaąo do upadłego ores 
areszt aa majątek raekoaty. Jeśeli takowy saajduje slą w lek zarzą
dzie, Jł) zawiadomlś Sąd Oktądowy o swolcb prateasjack do upadłego 
lub o saaMck nalezącyck upadłemu od władz i urządów. Osoby zaś 
prywatne obowiąiaae są zaneidować Sadowi Okręgowemu: 1) o pre* 
łaasjacn swolcb do spadłego, jak równlai I o sumę b. które są win* 
aa upadłemu* aaoclaiby aewet termin płetnośd Jeszcze ale nadszedł; 
%) o majątku upedłego., znajdującym slą u nlck aa prseckowealu lub 
składzie I odwrotnie e majątku oddanym upadłemu ne przechowanie 
lub pod zastaw. Zgłoszenie powyższe winno być uczyniona, licząc od 
dnie ogłoszenia niniejszego w Dzienniku UrządoWvm w terminie* 1) 
Prses osoby semlesskujące w kreju 4*ro mlesiącsaym I 2) Za granicą, 
ale póśałej 1 roku. 

9060 
Przewodniczący Wydziału ( - ) UMmihm. 

- -*-— ł(—) nwbm/#U Szkretars ( 

PERFUMY i KOSMETyKA * POZNAŃ 
•JmmmmW ODDZIAŁY 
WAASZAWA yyr KRAKÓW ^ ^ r RADOM 

— * \*± tan; 

W' 

A M O L 
od dawna zneoy I w^proacweny środek domowy Jest zndw 
we wttyt*klc> r\ptsjkach I szfogeilemw do nabycia. 

fl M O L 
uływ* etą a barstzo dobreta antkleRi przy reumatyzmie, lazlea, 
bólu głowy I zębów 1 1 a% Jeet prócz tego przyjemnym orzeł-
wlecyta środkiem toetnetyanym do pesJê nkmerzle |amy ustnej, 
do Dacłeraola po goleniu 11 d. 

ft W O L 
bytl mitem.w kaUrym domu, gdyś odda on kaidemu 

r. + 
SKŁAD WIN I WÓDEK 

Jakób Lifszyc 
Rynek-Kościuszki;ll, tel. 262. 

POLECA w WIELKIM WYBORZE: 
wódki, likiery; konjaki 1 wina plerwazo-

rzejdnych flrm krajowych 
I lagranlczjiych. 

UkMmś fwtii I tjraSM 

: WOLF GRUDSKI : 
SC • I m t y e t o f c , aaT| gisablssHsae zaj, fos, swś) . • B l o t y e t o k , 

p o l e c i na ś w i ę t a 
• wielki wybór wódek konjaków I likierów na> i 
m lenazych firzn Itrajowych I taejranknycli. I 
m — Wiilki wybór — 

oryginalnych konjaków; win I HWerów h-enoielrJch. 
•aMB|mkm Martell, BeeteNeauet^ 
Uktory i Marie Brizurś, Barwiet, Cotatreaa aec K 
Ozwmiowmi Helśsok Monopo( Laeis i% Bary ale. 

RiaM iptctilglt dla iHlwytei pii 

WO. 1.14511116 
Kaae od g. tVe|- | 

K°Bms^tn«SirK 

te??2sw:isł 
.zlotyck 

mlodzłeaodw-. 

Dramat salonowy 
w 9 aktach p. t. 

- s l O B V I V E I I s l -
Zloty młodiiBBlec 

JHOnr Dziś wznowienie na ogólne żądanie 

Zmartwychwstanie 
(Kifiusu Mniowa) 

dramat w 6 aktaeb {wdtug ttynMj I U l Tlił JT||II 
* Łyda roByjtkJego [powMel ŁHH IHLilUJB 

W"r^^viićirznakoniita polska gwiazda filmowa 

Clwreay w 
« • « 

Fr*y)iiMi|tt o*1 QO«U. 3 «V> • w. 
Ko6t«ty 94 +m 49 Vtaf p > 

r ełiiiJritjI jwtęai oS11~1 B,p.lod4-S| 
•L SUokWwksa J* 14. U p4*ro (m. 3). 

POCZĄTEK: 5 WtECZĄ 

kólduzydo wy. 
n lecie ul. Św. 

Rocks r i n A-
Wolarttka. 8050 

Stubiono książkę 
woissową wyd. 

W Bsrymttoku 
przez P KU. na i-
Łłe Maksa Ne-
rrana (TOCZ. J&V 
przytem ztfuWooo 
polską legitymację. 
wvd. crtti Sto-
rSt»vo Bisłostoc. 
IIIA i iwiadectwe 
przemysłowa zsm. 
pnv ul. Bisiosto*. 
TisAskiel M l 

5065 
•aassnografowie 
• T B f l t t k J ) po 
trzeba! (a). Zgło
szenia tte-ogra 
nezeie. Centralny 
Związek Steaoflra 
fów. Warszawa. 
Hoia 50 5006 

Zdubłoao tymesa-
to*yy dowodo* 

sobtotywyd.wBSs-
ryiuitofctf prses 

Kom. i Państw. 
na imfe FajweTa 
MatyitHietfo, przy-
ten zgubiono za-
<«wiadczeala wytL 
pi zez flmlaaNowy 
Dwór pow. Lickmr 
go sam. przy m 
Rapieckle)>ea._ 

3041 

maograf jl « K 
uczą listow

nie szyb»e Jskntj-
dokładniej «J**-
jraneja) laąrjttat 
Stenograflcsijy -
Warszawa, $°*°r 
towsks 50. b i j 
cie ebsternycbjjet 
płatnych f*"*Jg£ 
łów. . .**•• 

Sp, /toć*, aU Warsiawata 61. 
i 

http://mle.se

